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       Rozwój cywilizacji sprawił, iż problematyka samokształcenia stała się jednym z ważniejszych zagadnień międzynarodowej współczesności. 

Samokształcenie jest zjawiskiem historycznym. To właśnie jemu swój wybitny poziom zawdzięczały takie jednostki jak m.in.: Sokrates,  Salomon,  J, J. Rousseau, H. Pestalozzi, L. Beethoven, Ch. R. Darwin,  E. Orzeszkowa i W. Reymont. Można powiedzieć, że wszyscy wybitni ludzie dzięki samokształceniu zawdzięczają swoje osiągnięcia. 

Korzenie samokształcenia sięgają czasów starożytnych. W owym okresie na temat konieczności samodzielnego uczenia się w ciągu całego życia wypowiadali się m.in. Salomon, Konfucjusz, Solon, Sokrates, Platon, Hipokrates, Katon, Cenzor, Seneka. 

Sokrates jako pierwszy uważał, że w celu pożądanego doskonalenia się, trzeba najpierw poznać samego siebie i usuwać kolejno wszystkie „grzeszne" czyny i myśli.

Potrzebę stałego doskonalenia się i samodzielnego rozwoju człowieka - tak w trakcie trwania nauki szkolnej, jak i po jej ukończeniu - głośno podkreślali również przedstawiciele epoki Odrodzenia, epoki przepojonej głębokim humanizmem, w której ideał człowieka wręcz narzucał potrzebę rozwoju wewnętrznego i samorealizacji. 

Wiek XIX, okres coraz dalej i szybciej postępującego rozwoju nauki i techniki, spowodował duże ożywienie we wszystkich dziedzinach życia, m.in. także w ruchu samokształceniowym całego świata. 

W rolniczej Danii fundamentalną rolę w rozwoju ruchu samokształceniowego odegrały uniwersytety ludowe, których bardzo interesującą koncepcję stworzył poeta i pisarz Mikołaj Grundtvig(08.11.1783-02.11.1872).

Uniwersytet Ludowy, to placówka oświatowa  powołana w celu szerzenia oświaty wśród dorosłej części społeczeństwa wiejskiego.

W XIX w. Dania ponosiła ogromne straty terytorialne, w 1830r. straciła Norwegię, a następnie w 1864r. Szlezwig i Holstein. Wraz z utratą zdobytych wcześniej posiadłości terytorialnych coraz bardziej uświadamiany przez elity stał się problem niskiego wykształcenia Duńczyków(80% społeczeństwa to analfabeci).Idea przebudzenia głoszona przez Grundtviga oparta była o hasło: "to co utracone na zewnątrz, należy uzyskać wewnątrz", oznacza to podjęcie pracy organicznej, aby podnieść i rozwinąć cywilizacyjnie naród duński. Miały służyć do tego celu uniwersytety ludowe, które były placówkami oświatowymi , prowadzącymi kilkutygodniowe lub kilkumiesięczne kursy. Według Grundtwiga uniwersytet ludowy miał służyć oświeceniu i aktywizacji każdego człowieka, krzewieniu języka ojczystego, pogłębianiu życia religijnego, rozwijaniu idei patriotycznych i miłości do ojczyzny, a także przygotowywać młodzież do służby i solidarności z narodem. Duża role w działalności uniwersytetu przypisywał on samorządowi słuchaczy, którego organizacja i działanie powinno przypominać zgromadzenie ludowe (parlamentarne). 

Grundtvig założył uniwersytet  ludowy mając na celu edukację młodzieży chłopskiej, szkoły te, były wolne od egzaminów, a ich ukończenie nie dawało żadnych uprawnień. Słuchacze i wychowawcy, wciąż przebywając ze sobą tworzyli jedną wielką rodzinę. Uniwersytety te miały rozbudzać pragnienie uczenia się dla samego zdobywania wiedzy, czyli wdrażać do samokształcenia. 

Wkrótce podobne placówki zaczęły powstawać na całym świecie, również w Polsce. Pisarz postulował też reformę słynnej Akademii w Soro, która miała kształcić nie tylko uczonych, ale również zwykłych studentów, którzy swoja wiedzą przyczynialiby się do rozwoju społeczeństwa. W swych kazaniach i pismach teologicznych występuje jako reformator kościoła w kierunku czystego protestantyzmu opartego jedynie na Sakramentach i Biblii(tzw. "grundtvigianizm").W swych przekonaniach  politycznych dążył do narodowego odrodzenia Danii, .Zmuszony przez  przeciwników do założenia urzędu wikariusza w Kopenhadze, oddawał się przez resztę życia działalności literackiej.


W Polsce nasilenie ruchu samokształceniowego, obejmującego głównie robotników i chłopów, nastąpiło w ostatnich dziesięcioleciach XIX w. Wpłynęło na to wiele czynników, m.in.: silne dążenia niepodległościowe, brak szkół, tendencje oświatowe pozytywizmu, likwidacja pańszczyzny, powstanie ruchu robotniczego, gwałtowny rozwój przemysłu, a także - w przypadku ludności mieszkającej pod zaborami - obrona przed wynarodowieniem. Samokształcenie było wtedy niemalże jedyną drogą do zdobycia szerszego i nowocześniejszego wykształcenia, a odbywało się najczęściej w licznych kółkach samokształceniowych. 

Do połowy XIX w, w Polsce idee samokształcenia propagowali tak wybitni działacze jak: Stanisław Staszic, August Cieszkowski, Ewaryst Estkowski. Widzieli oni w tym ruchu głównie możliwość szybkiego postępu nauki i techniki oraz szansę utrzymania idei narodowościowych. Stale narastające tendencje samokształceniowe spowodowały, że już na początku XX w. pojawiła się niezliczona ilość informacji dotyczących samodzielnego zdobywania wiedzy. Dlatego też w dalszym ciągu niniejszej pracy wymieni się tylko zagadnienia najistotniejsze, ze szczególnym uwzględnieniem samokształcenia w Polsce. 


W dziejach polskich stowarzyszeń oświatowych bardzo ważną rolę również odegrały uniwersytety ludowe.

Uniwersytety ludowe poprzez rozbudzanie i stymulowanie procesu kształcenia na różnych poziomach, a także samokształcenia, przyczyniały sie do zmian jakościowych i ilościowych na polskiej wsi. Jednym z głównych celów tych instytucji było kształtowanie u młodzieży umiejętności „(…) kreowania własnej wizji społecznego ładu”. Ponadto „(…) kontynuowały one tradycje chrześcijańskiej kultury polskiej, w której Bóg, człowiek i Ojczyzna zajmują naczelne miejsce”.

W Polsce międzywojennej powstało dwadzieścia uniwersytetów ludowych, z których największy rozgłos zdobyły Uniwersytet Ludowy w Szycach k. Krakowa (istniejący w latach 1924-31) oraz Uniwersytet Ludowy w Gaci Przeworskiej (1932-39), założone i prowadzone przez l. Solarza. Prowadzone one były w duchu grundtvigowskim, a dostępne bez egzaminu dla wszystkich, którzy ukończyli szkołę powszechną i posiadali dobrą opinię. 


W Małopolsce, pierwszy uniwersytet ludowy oparty o koncepcje M.F.S. Grundtwiga założył Ignacy Solarz w 1924 roku w Szycach koło Krakowa, któremu patronował Związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. Działał on do 1931 roku. W 1932 roku Ignacy Solarz wraz z małżonka Zofia założyli Wiejski Uniwersytet Orkanowy w Gaci Przeworskiej, którego program był bardziej rozbudowany niż w Szycach, gdzie na początku dominowało kształcenie ogólne. Nowością w programie kursów Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego w Gaci było wprowadzenie kółek samokształceniowych, publicznych dyskusji i wykładów oraz zajęć teatralnych. I.Solarz przy omawianiu zagadnień związanych ze zdrowiem wsi pisał, że szczególnie „(…) chodzi o zwrócenie uwagi na wsi na spożytkowanie dla zdrowia jej wyjątkowych warunków przyrodniczych”. W trakcie zajęć omawiano następującą tematykę: „społeczne znaczenie zdrowia, higiena pracy fizycznej i umysłowej, ubranie, ochrona płuc i skóry, żywienie sie chłopskie a miejskie, higiena: domu, podwórza, domu ludowego, kościoła, gospody, sklepu, jarmarku, o zarazach a osobliwie o gruźlicy, o zdrowiu wsi i miasta, a także o spółdzielniach zdrowia”. Natomiast na kursach żeńskich dodatkowo omawiano: „Zdrowie kobiety” (zdrowie dziewczyny, mężatki, matki, higienę urodzin, zdrowie niemowlęcia i dziecka, poradnie macierzyńskie ). Zdaniem I. Solarza „(…) konieczna jest potrzeba rozruszania cielesnego” po każdej pracy umysłowej. „Doskonałym uzupełnieniem pracy umysłowej, potrzebnym tak duchowi jak i ciału są wycieczki”. Średnio, co dwa tygodnie organizowano wycieczki o różnej tematyce. Ważne miejsce w programie uniwersytetu ludowego zajmowała praca fizyczna kursantów. Wykonywali oni takie czynności jak: sprzątanie pomieszczeń (sypialni, izb wykładowych, jadalni, biblioteki, świetlicy i toalet), przynoszenie opału i wody, opalanie izb, pomoc w kuchni i podawanie posiłków. Dużo pracy było w ogrodzie warzywnym i kwiatowym, gdzie słuchacze wykonywali zabiegi agrotechniczne, siali, sadzili, pielęgnowali rośliny i dokonywali zbiorów na potrzeby bieżące i dla przyszłych kursów. W wyżej wymienionych uniwersytetach ludowych kształtowano tak osobowość wychowanków, aby byli oni wrażliwi na stan własnego zdrowia i innych osób. Jednocześnie zapoznawano ich że sposobami jego zachowania, wzmacniania oraz przybliżano im zasady higienicznego i zdrowego stylu życia.

Wielkim nowatorstwem Wiejskiego Uniwersytetu Orkanowego było wprowadzenie na kursie żeńskim zagadnień związanych ze specyfika płci, prokreacja i związanymi  z tym problemami etycznymi. Imponującym faktem było wprowadzenie 6 godzin   gimnastyki (wychowania fizycznego) tygodniowo oraz atrakcyjnych metod motywowania do aktywności fizycznej.


Od zakończenia II wojny światowej do dzisiaj na całym świecie dokonano tysięcy działań związanych z propagowaniem i upowszechnianiem procesu samokształcenia. W tym czasie instytucje oświatowe organizujące różne formy samokształcenia, korzystały głównie z literatury i doświadczeń wywodzących się z okresu międzywojennego. Bardzo dynamicznie rozwijała się praktyka samodzielnego uczenia się, dla której wypracowano szereg nowych form organizacyjnych. Rozwijały się placówki prowadzące nauczanie oparte na samodzielnej pracy uczestników, centralne szkoły korespondencyjne i studia zaoczne. Bardzo istotną rolę w upowszechnianiu samokształcenia nadal odgrywa działalność oświatowa bibliotek, a szczególnie docierających wszędzie i mających często ruchome księgozbiory, bibliotek publicznych. 


Nasze życie jest nieustannym poruszaniem się w przestrzeni społecznej. To, kim jesteśmy, zależy od wzajemnych relacji pomiędzy ludźmi. Często okazuje się, że tym, co łączy wszystkich jest nasza społeczność, będąca najbardziej trwałym i uniwersalnym elementem otoczenia, od urodzin po kres życia. Miejsce, w którym mieszkają ludzie, to ważna jednostka społeczna i polityczna. W obrębie gminy czy wsi mieszkańcy nawiązują ze sobą kontakt - razem obchodzą święta, pracują, bawią się, cierpią i zmieniają. Podstawą ich wspólnoty jest fakt, że „spotykają się” w wielu różnych sytuacjach . Nasze indywidualne sukcesy lub życiowe niepowodzenia są zatem zakorzenione w lokalnej wspólnocie, w której żyjemy i działamy. 


Fundamentem ekonomii społecznej jest rynek, należą do niej różne instytucje , które łączy uczestnictwo w systemie ekonomicznym.

Fenomen ekonomii społecznej ma dość długą historię sięgającą XIX w. Wówczas jej znaczenie można było określać jako poszerzone pojęcie ekonomii politycznej o produkcję „środków egzystencji”, takich jak edukacja czy zdrowie; traktowana była również jako uzupełnienie gospodarki rynkowej przez gospodarkę publiczną. O tym, czy ta forma integracji społecznej stanie się modelem dla innych przestrzeni społecznych – ekonomii i polityki – zależeć będzie m.in. od tego, jak dynamiczny i niezależny będzie rozwój społeczeństwa obywatelskiego w globalnym świecie.


Pojęcie „partnerstwo”, w szczególności „partnerstwo lokalne”, ma wiele znaczeń i definicji, wypracowanych przez teoretyków zjawiska oraz instytucje praktycznie wdrażające różne modele partnerstwa. Partnerstwa  realizują wiele ciekawych działań, czasem bardzo prostych, czasem zaś wymagających sporego wysiłku organizacyjnego. Najpopularniejsze to oczywiście festyny rodzinne, imprezy kulturalne i sportowe, ale robione inaczej, ciekawiej, dzięki włączeniu szerszej grupy partnerów. Coraz częściej partnerstwa aktywnie tworzą nowe formy oparcia społecznego i aktywizacji na wsi: koła gospodyń wiejskich, kluby seniora, Centrum Integracji Wsi, świetlice, domy sąsiedzkie. W miarę nabywania doświadczeń partnerstwa zaczynają realizować też projekty dla różnych grup wiekowych i środowisk, finansowane ze źródeł zewnętrznych. Mówiąc o rozwoju ekonomicznym obszarów  w tym wiejskich nie sposób nie zauważyć powstawania różnych wiosek tematycznych (hobbici, wioska garncarska, kraina bajek i rowerów, wioska końca świata), produkcji i sprzedaży produktów lokalnych, prowadzenia działalności gospodarczej w oparciu o wykorzystanie lokalnych walorów przyrodniczych i kulturowych. 

Partnerstwa koordynują też akcje obywatelskie, pracują nad strategiami w swojej gminie (program współpracy z organizacjami pozarządowymi, strategia rozwiązywania problemów społecznych), ponadto inwestują w rozwój członków Partnerstwa poprzez pozyskiwanie pieniędzy na szkolenia i wizyty studyjne.

   Charakterystycznymi cechami partnerstwa są: dobrowolność udziału, wspólny cel, udział wielu partnerów z różnych sektorów, łączenie ich zasobów, wspólne dzielenie sukcesów i porażek. Należy też podkreślić element równouprawnienia w partnerstwie, a zatem takiego samego wpływu różnych partnerów na prace ich grupy, niezależnie od ich statusu i pozycji w społeczności. Partnerstwami mogą być zatem inicjatywy mieszkańców na rzecz np. wybudowania boiska, koalicje wokół problemów bezpieczeństwa, stowarzyszenia osób niepełnosprawnych, Lokalne Grupy Działania, czy po prostu lokalne partnerstwa z udziałem przedstawicieli gminy, instytucji samorządowych (szkoła, ośrodek pomocy społecznej), lokalnego biznesu (właściciel stacji benzynowej, sklepikarz, kowal-artysta) i aktywnych grup mieszkańców. "W partnerstwie ważne jest to, że każdy może mieć jakiś pomysł, projekt i może go zrealizować z innymi chętnymi osobami. Doświadczenia innych partnerstw pokazują, że wspólnie robiąc ‘małe’ rzeczy (organizując wspólnie festyn) dochodzimy do ‘większych’ projektów (budowanie systemowej pomocy dziecku). Współpraca i nowe pomysły mogą też zaowocować wspólnymi projektami finansowanymi ze środków unijnych” 

Celem istnienia partnerstwa jest niesienie pomocy i integracja społeczności lokalnej wykorzystując potencjału i możliwości poszczególnych partnerów. Poszczególni partnerzy są równi wobec siebie, zachowując jednocześnie autonomię, a podejmowane działania realizowane są bezinteresownie w trosce o dobro mieszkańców. 
Proponowane działania w ramach tych wszystkich instytucji i organizacji umożliwiają uczestnikom zajęć i beneficjentom, wolontariuszom, dzieciom i młodzieży, członkom grup samopomocowych, sołtysom, liderom i animatorom społecznym udział w procesie zmian, kreowaniu pozytywnych postaw, a także równoprawny udział w życiu rodzinnym, społecznym i zawodowym. Uwzględniane są przy tym ciągle zmieniające się warunki tak, aby wyjść naprzeciw nowym potrzebom społecznym. Jedną z takich narastających potrzeb jest wykorzystanie aktywności pozarządowej do wdrażania zmian w obszarze gospodarczym. Coraz popularniejsze staje się pojęcie ekonomii czy też przedsiębiorczości społecznej, pozwalającej włączać osoby, grupy bądź całe społeczności marginalizowane i wykluczone społecznie w nurt myślenia ekonomicznego i gospodarki wolnorynkowej. 

Rezultatem  może być  system wsparcia inicjatyw ekonomii społecznej, z uwzględnieniem aktywnego uczestnictwa osób wdrażany w  środowiskach lokalnych: gminie wiejskiej, miejskiej lub mieście wojewódzkim. Na rezultat ten składają się: wypracowany mechanizm budowania partnerstw lokalnych, program kształcenia liderów ekonomii społecznej, mechanizm tworzenia grup samokształceniowych, modele współpracy przedsiębiorstw społecznych z innymi podmiotami na rynku oraz mechanizm tworzenia przedsiębiorstw społecznych. 

Grupy samokształceniowe są istotnym elementem ekonomii społecznej i budowy lokalnego partnerstwa, ponieważ różne podmioty publiczne i  prawne, czyli organizacje pozarządowe i przedsiębiorstwa  współpracują ze sobą mając na celu analizę problemu, oraz poszukiwanie metod jego rozwiązania i wprowadzenie tych metod w życie społeczne. Partnerstwo może być współpracą długofalową, zmierzającą do działania na rzecz rozwoju lokalnego. 
                                                       Materiał został opracowany przez Annę Michalską.
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